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Drogie Siostry, drodzy Bracia. 

 

Factorem caeli et terrae, visibilium omnium et invisibilium – słowa zaczerpnięte 

z  nicejsko-konstantynopolitańskiego wyznania naszej umiłowanej wiary katolickiej niech będą 

ziarnem rzuconym przez Synod Kościoła a dokument ten żniwem, które pokornie zbierzemy 

swoim jestestwem, ubogaceni przez działanie w nas Ducha Świętego.  

Swoją debatą, refleksją, gromadzeniem się wokół Słowa Bożego i słów ojców 

pierwszych soborów utwierdzamy się w przeświadczeniu o słuszności synodalności i  

wspólnych rozważań nad wszystkim co dotyczy Nas oraz Kościoła Powszechnego: „zebrani po 

wezwaniu Ducha Świętego.”1 

Pragniemy zatem pochylić się nad wyznaniem wiary w ten sam sposób, w jaki 

zatroskany rolnik pochyla się nad zbożem wzrastającym na polu dzięki łasce danej mu od Boga 

– łasce widzialnego życia obecnego w świecie doczesnym, które dzięki złożonym procesom 

chemicznym, fizycznym, biologicznym staje się w naszych oczach cudem istnienia, 

nazywanym Stworzeniem. Czytamy bowiem i wyznajemy podczas Liturgii oraz w modlitwach 

prywatnych: Wierzę w jednego Boga, Ojca Wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi, 

wszystkich rzeczy widzialnych i niewidzialnych. Ten ustalony przed wiekami początek Credo 

– wynik natchnionych spotkań Ojców Kościoła w Nicei i Konstantynopolu, skłania nas dzisiaj 

do ponownej refleksji nie tylko nad istotą Stworzenia ale także nad naszym miejscem w tym 

cudzie istnienia i kreacji, nad zastanowieniem się jak to co widzialne i niewidzialne wchodzi w 

interakcję z naszymi codziennymi wyborami, naszym postępowaniem w relacjach z drugim 

człowiekiem, z drugą istotą, z tym co nie potrafi obronić się ani głosem, ani gestem przed 

niesprawiedliwością i łapczywością współczesności.  

Celem tego dokumentu, opracowanego przez Synodalną Grupę Roboczą ds. 

Stworzenia, jest usystematyzowanie pewnych (zasadniczych i jednocześnie podstawowych) 

kwestii związanych z działalnością człowieka zarówno w wymiarze duchowym, jak 

i  fizycznym. Jednocześnie pragniemy zaznaczyć, iż dokument ten ma stanowić w naszym 

zamyśle uzasadnienie przedstawionej Synodowi uchwały dotyczącej wykładni 

Reformowanego Kościoła Katolickiego w Polsce względem Stworzenia. 

 
1 Deklaracja Utrechcka, hasło w: https://pl.wikipedia.org/wiki/Deklaracja_utrechcka [dostęp: 26.07.2026] 
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Dlaczego? 

 Powtarzamy za św. Cyprianem z Kartaginy: „Postanowiłem niczego nie czynić podług 

własnego, prywatnego zdania, bez waszej rady i bez zgody ludu.”2 Niech zdanie to, wyjęte 

z  piątego listu biskupa Cypriana – Ojca Kościoła – do diakonów i prezbiterów, przywiedzie 

nas nie tylko do pierwszych synodów, ale też wyniknie z niego łączność z deklaracją z Utrechtu, 

która jest trzonem naszych Wspólnot zjednoczonych wokół starokatolickiej troski pro bono a, 

Matris nostrae – „zebrani na naradę”3. Tako i my, kierowani Tradycją, zbieramy się by radzić, 

rozważać kwestie, przed którymi stawiają nas: współczesność, nasze sumienia, nasza wiara 

i  posiadany przez nas stan wiedzy podparty nauką. Decyzji żadnych nie podejmujemy sami, 

jedynie we wspólnocie wiernych i dla wiernych, będąc drogowskazem i zachętą do 

postępowania godnego Chrześcijanom wyznającym Boga objawionego w miłości 

i  miłosierdziu. 

 Kościół nasz w łasce swojego istnienia przez Chrystusa Jezusa, nie opiera się na 

biernym trwaniu. Wiara nasza jest niczym rwący potok, który cierpliwie opływając kamień 

nadaje mu kształt i utwierdza w stałości swojego koryta. Z tego właśnie powodu bierzemy pod 

rozwagę to co porusza świat (dosłownie i w przenośni) już od dawna: Stworzenie. 

W  otaczającej nas rzeczywistości nie możemy pozwolić sobie na brak reakcji wobec degradacji 

środowiska, cierpienia wszelkich istot żywych, nadmiernej eksploatacji planety, 

niesprawiedliwości sprowadzającej relacje międzyludzkie do parafeudalnego poddaństwa 

wobec tych, którzy czerpią korzyści z nieodpowiedniego rozumienia czym jest „czynienie sobie 

ziemi poddanej”. Za źródło zła uznajemy brak poszanowania ludzi względem siebie nawzajem. 

Bogaty nie może odbierać biednym – i przecież nie mamy na myśli tylko kwestii materialnych, 

ale tego co niepoliczalne i nienamacalne: godności, głosu w samostanowieniu, opieki 

medycznej, bezpieczeństwa socjalnego, troski o sobie bliskich i siebie samych. Chęć wyzysku 

planety i istot ją zamieszkujących prowadzi do zapominania o godności drugiej osoby, 

przedkładając egoistyczne gromadzenie dóbr ponad miłość, szacunek, zrozumienie 

i  miłosierdzie. Niemożliwym jest bowiem bycie dobrym dla świata, jeśli nie jest się dobrym 

dla jej najmniejszej cząstki ukrytej w drugim, często nieznajomym i obcym. Czyż nie jest 

napisane u Łukasza: „Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny; a kto w 

 
2 Cyprian z Kartaginy, Listy,  https://www.newadvent.org/fathers/050605.htm [dostęp: 27.07.2026] 
Tłumaczenia obcojęzycznych tekstów źródłowych są tłumaczeniami własnymi jeśli z języka angielskiego lub 
wynikającymi z własnej edycji tekstologicznej bazującej na translatorze Google jeśli dotyczy to innych 
języków. 
3 Deklaracja Utrechcka, dz. cyt. 
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drobnej rzeczy jest nieuczciwy, ten i w wielkiej nieuczciwy będzie.”4 (Łk 16, 10) Wymagajmy 

od siebie wiele, aby wiele móc zostawić światu, tego co nie podlega ułomnej monetyzacji – 

bądźmy świadectwem wiary, nadziei i miłości. 

 Troska o to co nas otacza, o to w czym istniejemy i z czym współistniejemy, o widzialne 

i niewidzialne, nie może być bezrefleksyjna i nieodpowiedzialna. Nie powinna opierać się na 

domysłach i naszych ludzkich przeświadczeniach. Słowo Boże zostało nam przekazane, nasza 

w tym rzecz by je poznawać i czerpać z tego poznania garściami, tak łapczywie jak utrudzony 

wędrówką pielgrzym pije wodę z odnalezionej na pustyni studni. Wołamy wobec tego za 

Pawłem: „Bo stworzenie z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych. Stworzenie 

bowiem zostało poddane marności - nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał 

- w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć 

w  wolności i chwale dzieci Bożych. Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy 

i  wzdycha w bólach rodzenia.” (Rz 8, 19-22) Apostoł przypomina nam, że ja – człowiek – 

uczestniczę w skutkach grzechu i nadziei odkupienia nie w osamotnieniu, ale towarzyszy mi 

w  tym całe Stworzenie. Przecież „Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone (...). 

Zechciał bowiem Bóg, aby w Nim zamieszkała cała Pełnia i aby przez Niego znów pojednać 

wszystko z sobą.” (Kol 1, 15-20) Przypominamy zapewnienie, jakie otrzymali Kolosanie, że 

pojednanie dotyczy każdej istoty żyjącej powołanej do istnienia łaską Najwyższego 

i  przeznaczeniem wszystkiego, jest dostąpić zbawienia z Chrystusa Jezusa.  

 Troska o Stworzenie nie jest koniecznością ani zwykłym obowiązkiem, stanowi ona 

konsekwencję naszej wiary. Jako Kościół jesteśmy zobowiązani podjąć temat Stworzenia, 

bowiem nasza wspólnotowość jest widzialnym znakiem niewidzialnej łaski i nie istniejemy 

sami dla siebie, ale dla wszystkiego co wyznajemy w Credo – rzeczy widzialnych i 

niewidzialnych, nieba i ziemi – stworzonych przez Boga. 

 

Człowiek. 

 Nie podlega żadnej wątpliwości rola osoby ludzkiej przekazana nam przez Pismo. Jej 

godność zapisana jest w akcie kreacji „na Nasz obraz, podobnego Nam.” (Rdz 1, 26) Łaska 

jakiej doświadczamy przez fakt, że powołano nas do życia na obraz Boga nie powinna pozwalać 

nam, na ignorowanie i deprecjonowanie innych istot względem ich rozumności pojmowanej 

 
4 Cytaty biblijne podawane za Biblią Tysiąclecia. W nawiasach podane siglum i dalej bez przypisu dolnego. 
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przez ludzkie postrzeganie świata jako gorsze, a już na pewno dające nam (rzekome) prawo 

zadawania cierpienia nieuzasadnionego niczym poza skłonnością do marnotrawienia darów 

otrzymanych od Boga. Jeśliśmy powstali na wzór doskonałości Boskiego jestestwa, zważyć 

powinniśmy dążenie do doskonałości w każdym aspekcie naszego bycia. Wierzymy, że Bóg 

stwarza wszystko. Wierzymy, że Bóg stworzył nas na swój obraz i podobieństwo. Nie możemy 

przeto zapominać o obecności w nas dzięki temu aktowi powołania do życia Bożej woli i 

istniejącym w nas Bożym zamiarze.  

 Łaska Boża nakłada na nas także obowiązki, które nie powinny być odbierane jako 

ciężar, ale błogosławieństwo. Zobowiązanie do opieki nad wszystkim co inne, często słabsze 

i  delikatniejsze jest niczym po prostu miłością, która nie powinna być odbierana jako 

konieczność. Pismo Święte zderza nas z dwiema prawdami: świat przekazano nam pod opiekę, 

jednak nie jesteśmy jego właścicielami. „Pan Bóg wziął zatem człowieka i umieścił go w 

ogrodzie Eden, aby go uprawiał i doglądał.” (Rdz 2, 15) Tak napisano w Księdze Rodzaju. 

Uzupełnieniem tego przekazu są psalmy, które wielokrotnie wspominają o istocie Stworzenia. 

Czytamy zatem: „Do Pana należy ziemia i to, co ją napełnia, świat i jego mieszkańcy” 

(Ps  24,  1) oraz „Gdy patrzę na Twe niebo, dzieło palców Twoich, księżyc i gwiazdy, któreś Ty 

utwierdził: czym jest człowiek, że o nim pamiętasz? (…) Uczyniłeś go niewiele mniejszym od 

aniołów, chwałą i czcią go uwieńczyłeś. Obdarzyłeś go władzą nad dziełami rąk Twoich.” 

(Ps  8, 4-7) Rolą człowieka jest nie posiadać i władać, ale doglądać i strzec mienia 

powierzonego przez Pana. Nic do nas nie należy, a więc założyć powinniśmy, że destrukcyjne 

korzystanie z  zasobów planety, pogardliwe traktowanie innych ludzi, krzywdzące podejście do 

istot żywych jest ze strony człowieka nadużyciem. W ogólnym odbiorze, z którym stykamy się 

w relacjach medialnych, także często w dyskusjach prywatnych, spotykamy się z twierdzeniem, 

że jako istoty ludzkie, powinniśmy korzystać ze wszystkiego co dał nam Bóg i samo to oddanie 

w nasze ręce traktowane jest jako usprawiedliwienie naszych działań. Jako Kościół musimy 

przypominać wszystkim i wszędzie, że Bóg, owszem, złożył w dłonie nasze cuda natury, które 

codzienną egzystencję sprawiają nam łatwiejszą, sytą i wygodną, jednak darem największym 

jest dla nas nasz własny człowieczy rozum. To on właśnie i wolna nieprzymuszona niczym 

wola powinna stanowić barierę ochronną przed wyzyskiem Stworzenia. Nie możemy nie brać 

pod uwagę obecnego stanu nauki, badań nad klimatem, procesami globalnego ocieplenia, 

zoopsychologicznych aspektów życia zwierząt, neurobiologii roślin, a przede wszystkim 

psychologii i socjologii, kulturoznawstwa i pozostałych narzędzi pozwalających zrozumieć 

funkcjonowanie ludzi i istot żywych, mechanizmów samoregulacji planety, sposobów 
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wzrastania życia i procesów wygaszania życia w sposób naturalny. Kategorie takie jak ból i 

cierpienie nie są abstrakcyjnymi figurami retorycznymi mającymi opisywać świat w sposób 

bardziej metaforyczny i nadać naszemu istnieniu hiperbolizującej rzeczywistość literackości. 

Cierpienie istnieje wokół nas i to człowiek ma realny wpływ na jego redukcję. W tym 

kontekście darem najlepiej wykorzystywanym powinien być rozum a nie paliwa kopalne, tania 

siła robocza, flora i fauna.  

 Chrześcijańskie rozumienie panowania nad ziemią skupia się wokół trzech kluczowych 

zagadnień. Boża Łaska – Stwórca wszystkiego wręcza nam dar życia, dar troski, dar rozumu. 

To prowadzi nas do kolejnego zagadnienia: miłości wobec wszystkiego co nas otacza, miłości 

bezwarunkowej, bo właśnie taką zostaliśmy obdarzeni i taką winniśmy jesteśmy temu co 

dostaliśmy od Boga pod opiekę. Trzecią kwestią jest powołanie człowieka na wzór Boga 

i  wyposażenie go w rozum, którego zasadniczym zadaniem jest poznanie rzeczywistości i 

doszukiwanie się w niej rzeczy Bożych. We wszystkich tych zawiłościach zwracamy uwagę na 

kwestię kluczową: nie stawiamy nauki ponad wiarę, ale kierujemy się nią właśnie dlatego, że 

jesteśmy wierzący. 

 

Starokatolicy. 

 Pochylmy się przez moment nad starokatolickim stosunkiem wobec Stworzenia. 

Przyjrzyjmy się formie ukrytej w dokumentach odnoszących się także do Reformowanego 

Kościoła Katolickiego w Polsce. Nie zawsze są to oczywiście odniesienia bezpośrednie, jednak 

przez swoje źródło w Utrechcie i Ecumenical Catholic Communion ściśle powiązane z 

Reformowanym Kościołem Katolickim w Polsce. Po szerszej analizie należy wywnioskować, 

iż rodzina wierzących zgromadzona wokół Deklaracji Utrechckiej nie jest pozbawiona narzędzi 

wpływających na rewidowanie stanowiska Kościoła wobec Stworzenia.  

 Na uwagę zasługuje fakt, iż Ekumeniczna Wspólnota Katolicka (ECC), do której 

przynależy Reformowany Kościół Katolicki w Polsce, nie posiada jednego 

usystematyzowanego dokumentu traktującego poruszane przez nas kwestie. Takim 

sformalizowanym stanowiskiem nie dysponuje również Unia Utrechcka, z której wyrastają 

podstawy teologii starokatolickiej. Nie oznacza to jednak, że materia ta pozostaje niezauważona 

w uniwersum, z którego pochodzimy. Istnieje wiele dokumentów definiujących charakter 

Kościoła, określających jego misję, tożsamość i rozumienie kwestii teologicznych. Są one 

wszystkie zakorzenione w Piśmie Świętym, symbolu nicejsko-konstantynopolitańskim oraz w 
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wierze niepodzielonego Kościoła pierwszego tysiąclecia. Punktem wyjścia jest nadal to, o czym 

zostało już wspomniane wcześniej w tym dokumencie: wiara w Boga, stworzyciela nieba i 

ziemi oraz w to, że wszystko co nas otacza i co nas dotyczy jest dziełem Boja w Trójcy 

Jedynego. W An Ecumenical Catholic Catechism Ojciec nasz zostaje określony jako „Źródło 

wszelkiego istnienia”5 a sam akt kreacji nie należy do kategorii historycznych i nie należy go 

tylko rozpatrywać jako fakt dokonany i ukończony. Kosmologiczny i kosmogoniczny opis 

odczytywany przez nas w Księdze Rodzaju nie powinien być odczytywany dosłownie. 

Stworzenie jako proces kreowania jest nie tylko aktem łaski powoływania do istnienia, ale także 

i przede wszystkim, relacją w jakiej pozostajemy z Bogiem poprzez otaczający nas świat, który 

Najwyższy podtrzymuje przy życiu.6 Refleksja starokatolicka zwraca także uwagę na 

chrystologiczny wymiar Stworzenia. Przywoływaliśmy już List do Kolosan, w którym Paweł 

wskazuje, iż Chrystus pozostaje obecny w całej rzeczywistości stworzonej i to w Nim cały 

świat odnajduje jedność.7  

 Również tajemnica wcielenia i fakt przyjęcia przez Boga formy fizycznej posiada 

kluczowe znaczenie dla starokatolickiej teologii Stworzenia. Oświadczenie z Munnar8, będące 

dokumentem ekumenicznym Unii Utrechckiej, stwierdza, że materia nie może stać na 

przeszkodzie w spotkaniu z Bogiem, lecz staje się ona wciąż na nowo, przez cykl życia, 

przestrzenią Jego działania. Wcielenie Chrystusa ostatecznie potwierdza dobroć stworzenia 

oraz zdolność otrzymywania Łaski właśnie poprzez Stworzenie.9 Z podobnym spojrzeniem 

spotykamy się w opublikowanym przez ECC tekście (o charakterze formacyjnym) Catholic 

Identity autorstwa Keddy Keough. Czytamy w nim: „katolicy posługują się materią stworzenia, 

aby wyrazić nim misterium Boga” oraz, co szczególnie podkreśla autorka: „wszystko co zostało 

stworzone, jest dobre.”10 W naszym odczuciu, teksty te doskonale oddają jak bardzo refleksja 

starokatolicka nie zatrzymuje się na samym akcie kreacji, ale przenosi swoje rozważania także 

na zagadnienie odkupienia świata. Przywodzi to nas do roli jaką Kościół odgrywa w 

 
5 An Ecumenical Catholic Catechism, s. 123, https://starokatolicy.eu/wp-content/uploads/2013/12/An-
Ecumenical-Catholic-Catechism.pdf [dostęp: 30.07.2026] – w dalszych przypisach źródło to będzie 
określane jako Katechizm wraz z przywołaniem konkretnej strony. 
6 Por.: Katechizm, s. 73. 
7 Tamże, s. 141. 
8 Ekumeniczny dokument opracowany podczas trzeciej rundy dialogu pomiędzy Unią Utrechcką Kościołów 
Starokatolickich a Kościołem Syryjskim Malankara Mar Thoma działającym na terenie prowincji Kerala, w 
mieście Munnar, w Indiach – stąd nazwa dokumentu. Kościół wywodzi się z tradycji św. Tomasza i łączy 
syryjskie dziedzictwo liturgiczne z teologią reformowaną. 
9 Por.: The Munnar Statement, s. 3, https://www.utrechter-union.org/files/2022/11/Munnar-ENG.pdf 
[dostęp: 31.07.2026] 
10 K. Keough, Catholic Identity, s. 1, https://ecumenical-catholics.org/wpcontent/uploads/ 2020/05/ 
catholic_identity.pdf  [dostęp: 31.07.2026] 
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rzeczywistości. W Statutach ECC zaznaczone jest wyraźnie, iż Chrystus powierzył całemu 

Kościołowi posługę pojednania, która „rozciąga się na wszystkich i na wszystko, na całe Boże 

stworzenie”11.  

W kontekście przywołanych fragmentów tekstów doktrynalnych12 z całą stanowczością 

należy podkreślić, że dla Chrześcijanina, dla Starokatolika, troska o świat stworzony nie jest 

jedynie działalnością społeczną czy ekologiczną, nie jest (niech nas Bóg broni przed takim 

ujmowaniem sprawy) ideologią lub modą. Troska ta stanowi integralny element misji Kościoła 

wynikającej z chrztu i włączenia nas wszystkich do rodziny Bożej. Bowiem każdy ochrzczony 

został włączony w Chrystusową misję pojednania świata z Bogiem. Jako Starokatolicy 

uznajemy, że Stworzenie jest dobre, ponieważ pochodzi od Najwyższego, pozostaje zdolne cały 

czas do przekazywania Łaski dzięki wcieleniu Syna, uczestniczy w dziele odkupienia, oczekuje 

odnowy. Otaczanie opieką wszystkiego co zostało nam dane na naszej planecie, jest 

konsekwencją uczestnictwa Kościoła w dziele zbawczym wobec wszystkiego co istnieje.  

 

Nasza rola. 

 Zadania nam powierzone nie są trudne, jeśli oprzemy je o miłość i wdzięczność. 

Pozwoli to kierować się w naszej codziennej egzystencji umiarem, który da oddech umęczonej 

Ziemi. Porzućmy zgubne myślenie, że my jako jednostki nie zmienimy nic w świecie, bo nic 

nie znaczymy. Pamiętajmy, że znaczymy najwięcej w oczach Boga, że to on nas powołał i ze 

względu na Niego a nie na ułudę świata wykreowanego przez media i nasze przyzwyczajenia 

powinniśmy podjąć działania naprawiania tego co zepsute. Zachowajmy więc umiar w 

konsumpcji i używaniu. Pamiętajmy, że wiele nam dano i przez to wiele się od nas wymaga. 

(Łk 12, 48) Nie powinniśmy funkcjonować w uniwersum braku odpowiedzialności. Nasza 

obecność w tym miejscu, w którym teraz jesteśmy nie jest wegetacją polegającą na obserwacji. 

Przyjmując filozofię korzystania bez działania stawiamy siebie na pozycji ułomnej. Nie na tym 

bowiem polega relacja by być biernym, a żyjemy właśnie w relacji z Bogiem, dawcą, kreatorem 

powołującym nas do istnienia.  

 
11 Statutes of the Ecumenical Catholic Communion, s. 17, https://ecumenical-catholics.org/wp-
content/uploads/2023/05/Final-2022-ECC-Statutes.pdf [dostęp: 26.07.2026] 
12 Zaznaczyć należy, że jest to analiza nadal uboga, co powinno być zachętą do dalszych prac nad 
starokatolickim pojmowaniem zagadnień związanych ze Stworzeniem. 
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 Nadmierny konsumpcjonizm, brak refleksji nad stanem posiadania, zbytek ponad miarę 

– to główne punkty inicjujące wyzysk drugiego człowieka. Konsumpcjonizm na piedestał 

wynosi monetaryzm, próby spieniężenia wszystkiego co nas otacza, od przedmiotów po rośliny, 

zwierzęta, energie odnawialne, grunty. Pogoń za pieniądzem wiąże się zawsze z 

poszukiwaniem taniej siły roboczej. Tylko w ten sposób można kształtować zyski opłacalne dla 

nielicznych przy udziale milionów osób żyjących w ubóstwie. Chrześcijanom nie przystoi 

generowanie ubóstwa. Mechanizm ten przypomina kulę śniegową, która rozpędzona pochłania 

coraz więcej ofiar. Nadmierne pożądanie dóbr z jednej strony wymaga pracy ludzkiej za 

minimalne środki do życia, przez co jedzenie staje się dla wytwórców dóbr luksusem, który 

trudno im osiągnąć. My, rozpędzeni szaleństwem zdobywania kupujemy za dużo, zwłaszcza 

żywności, przez co jeszcze bardziej napędzamy kryzysy w krajach słabo rozwiniętych. Według 

raportu Programu Środowiskowego ONZ (UNEP) każdego dnia wyrzuca się do śmietników 

jedzenie odpowiadające jednemu miliardowi posiłków.13 Dzieje się to na naszych oczach, 

pomimo że 783 miliony ludzi cierpi z powodu niedożywienia.14 Wszystkie działania związane 

z nadmiernym generowaniem konsumpcji nie pozostają bez wpływu na środowisko naturalne. 

Produkcja dóbr generuje śmieci a nadmierne zapotrzebowanie na żywność (później wyrzucaną) 

wzmacnia efekt cieplarniany przez wytwarzanie gazów szkodliwych dla planety. Są to cały czas 

kwestie mierzalne i podlegające dość prostemu opisowi przy użyciu liczb. Nie da się jednak 

opisać w prostych słowach, a na pewno nie w liczbach, cierpienia ludzi żyjących w biedzie i 

chorobach. Nie da się opowiedzieć żadnym dokumentem i rozprawą o cierpieniu zwierząt, 

zabijanych tylko po to, by ich i tak niepotrzebny ból trafił ostatecznie do śmietnika ludzkości.  

 Błogosławieństwem naszych czasów jest niesamowicie rozwinięty stan wiedzy 

o  wszystkim co nas otacza. Człowiek nigdy tak dobrze nie rozumiał rzeczywistości, w której 

został umieszczony. Potrafimy eksplorować kosmos, tworzyć szczepionki chroniące nas przed 

chorobami dziesiątkującymi jeszcze kilkadziesiąt lat temu ludzkość. Rozwój nauki dotyczy 

także głębszego  zrozumienia życia zwierząt i tego, że wprawdzie nie posiadają one umysłu 

takiego jak człowiek, jednak są zdolne do przeżywania stanów świadomych jak ból, strach, 

radość, tęsknota.15 Tym bardziej zachęcamy do refleksji nad całkowitym wyeliminowaniem 

mięsa jako pierwszego wyboru w codziennej diecie, a jeśli nie jest to możliwe z sobie znanych 

 
13 https://www.unep.org/news-and-stories/press-release/world-squanders-over-1-billion-meals-day-un-
report?utm_source=chatgpt.com [dostęp: 31.07.2026] 
14 Tamże. 
15 Por.: The Cambridge Declaration, 
https://fcmconference.org/img/CambridgeDeclarationOnConsciousness.pdf?utm_source=chatgpt.com 
[dostęp: 31.07.2026] 
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i ważnych powodów, do zdecydowanej redukcji jego spożywania, co wpłynie także na 

ograniczenie cierpienia innych stworzeń, w którym pośrednio, jako konsumenci 

uczestniczymy. Przemysłowe hodowle zwierząt przeznaczonych na rzeź, oprócz strat 

moralnych generują także straty środowiskowe poprzez nadmierne zużycie wody oraz 

wytwarzanie metanu – jednego z najsilniejszych gazów cieplarnianych.  

 Przypominamy jednak, że troska nasza wynika z ewangelicznie motywowanej miłości 

i jest ugruntowana w wierze, a nie stanowi ideologii i politycznego narzędzia promującego 

ekologizm. Tak samo sprzeciwiamy się wszelkim ruchom antyekologicznym i denializmowi 

klimatycznemu jako postawom ośmieszającym działania ku ochronie ludzkości i innych 

stworzeń. Nasze stanowisko wynika z wiary a nie z przekonań, z Ewangelii i empatii a nie 

mody i nurtów kulturowych. Mimo wszystko pozostawiamy poruszane kwestie przede 

wszystkim rozwadze umysłów i sumień wszystkich Wiernych oraz ludzi dobrej woli. 

Świadomość i rozum to dary od Boga, które należy wykorzystywać w pełni także nad trudnymi 

refleksjami, do których zmusza nas współczesność. 

 Nie bez znaczenia jest nasze działanie w ramach Reformowanego Kościoła 

Katolickiego w Polsce. Osoby zdolne i chętne do wszelkich aktywności powinny pomagać 

pobudzać wszelkie ruchy zmierzające do ochrony Stworzenia poprzez różnego rodzaju akcje 

charytatywne (wobec ludzi, zwierząt i przyrody) oraz poprzez własne świadectwo, które 

zawsze stanowi najlepszą oznakę życia w zgodzie z sobą samym i swoją wiarą. 

 Apelujemy i prosimy o wsparcie wszelkich działań przez duchowieństwo Kościoła 

i  wszelkie organy administrujące Naszymi wspólnotami. To właśnie biskup z prezbiterami oraz 

diakonami znają najlepiej swoich wiernych i przez swoje charyzmaty najpełniej przekażą sensy 

teologiczne i egzegetyczne przemawiające za zaangażowaniem wobec poszanowania 

Stworzenia. 

 Grupa robocza ds. Stworzenia deklaruje jednocześnie niezaprzestawanie działań na 

rzecz propagowania ochrony wszelkiego życia na naszej planecie. Jesteśmy przekonani, że to 

właśnie nasze lokalne, pozornie drobne i nieznaczące wybory mogą mieć i mają realny wpływ 

na stan środowiska naturalnego. Misyjność i rozproszenie są wpisane w tożsamość 

Reformowanego Kościoła Katolickiego w Polsce. Jest to nasz skarb, który ubogaca i może 

zostać wykorzystany do niesienia świadectwa wszędzie i wszystkim.  
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Uchwała. 

 W związku z powyższym przedstawiamy propozycję uchwały synodalnej będącej 

ledwie zaczynem dalszej działalności ruchu Stworzenia w Naszym Kościele. Wyznaczy ona 

kierunek dalszych działań i nakreśli stanowisko RKK wobec poruszanych w niniejszym 

uzasadnieniu kwestii. Pokornie prosimy o wzięcie jej pod rozwagę swoich sumień i przyjęcie 

jej w następującym brzmieniu: 

 

Uchwała Synodu Reformowanego Kościoła Katolickiego w Polsce dotycząca Stworzenia. 

 

§ 1 

1. Synod Reformowanego Kościoła Katolickiego w Polsce, wyznając wiarę w Boga Ojca 

Wszechmogącego, Stwórcę nieba i ziemi, wszystkich rzeczy widzialnych 

i  niewidzialnych, uznaje troskę o Stworzenie za integralny element wiary Kościoła, 

wynikający z Pisma Świętego, Tradycji niepodzielonego Kościoła pierwszego 

tysiąclecia oraz starokatolickiego dziedzictwa. Świat stworzony jest dobrem 

pochodzącym od Boga i pozostaje powierzony człowiekowi nie jako przedmiot 

dowolnego dysponowania, lecz jako dar wymagający odpowiedzialnego sprawowania 

pieczy. Niniejsza uchwała określa zasady, którymi Kościół kieruje się w rozumieniu 

stworzenia, oraz wyznacza podstawy działalności duszpasterskiej, katechetycznej 

i  formacyjnej w tym zakresie. 

2. Synod stwierdza, że troska o Stworzenie nie stanowi odrębnego zagadnienia 

społecznego ani programu ideowego, lecz pozostaje konsekwencją wiary w Boga 

Stwórcę oraz w zbawcze dzieło Jezusa Chrystusa. Wszystkie działania Kościoła 

podejmowane w tej dziedzinie powinny pozostawać zakorzenione w Ewangelii i służyć 

chwale Boga oraz dobru człowieka i całego stworzenia. 

§ 2 

1. Człowiek został stworzony na obraz i podobieństwo Boga i z tego faktu wynika jego 

niezbywalna godność. Godność ta stanowi fundament wszelkich praw i obowiązków 

człowieka oraz podstawę jego odpowiedzialności wobec świata stworzonego. 

Szczególna pozycja człowieka nie oznacza absolutnego panowania nad stworzeniem, 
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lecz zobowiązuje do sprawowania odpowiedzialnej opieki nad powierzonym mu 

światem. 

2. Człowiek, ukształtowany z prochu ziemi i obdarzony Bożym tchnieniem życia, 

pozostaje częścią stworzenia. Synod naucza, że powołanie człowieka należy rozumieć 

jako wezwanie do współpracy z Bogiem poprzez rozumne korzystanie z dóbr ziemi, 

ochronę życia, poszanowanie godności drugiego człowieka oraz zachowanie ładu życia 

ziemskiego. 

§ 3 

1. Synod przypomina, że biblijne polecenie czynienia sobie ziemi poddanej nie może być 

interpretowane jako przyzwolenie na nieograniczoną eksploatację Stworzenia. 

Powierzenie człowiekowi ogrodu Eden oznacza obowiązek jego uprawiania i 

doglądania, a więc odpowiedzialnego zarządzania dobrami powierzonymi przez Boga. 

2. Kościół uznaje, że osiągnięcia współczesnych nauk przyrodniczych mogą pomagać 

wiernym w lepszym rozumieniu mechanizmów funkcjonowania świata stworzonego. 

Wiedza naukowa nie zastępuje Objawienia, lecz wspiera roztropne wykonywanie 

obowiązków wynikających z wiary. Korzystanie z zasobów naturalnych powinno 

odbywać się zgodnie z zasadą umiarkowania, odpowiedzialności i dobra wspólnego. 

§ 4 

1. Synod wyznaje, że wszystko zostało stworzone w Chrystusie, a w Nim całe stworzenie 

odnajduje swoje spełnienie. Tajemnica Wcielenia potwierdza dobro materialnego 

świata oraz jego uczestnictwo w ekonomii zbawienia. Świat stworzony nie jest 

przeszkodą w spotkaniu z Bogiem, lecz przestrzenią działania Jego łaski. 

2. Kościół rozumie swoją misję jako uczestnictwo w dziele pojednania wszystkiego 

z  Bogiem. Z tego względu troska o Stworzenie stanowi element świadectwa 

chrześcijańskiego i powinna być obecna zarówno w praktyce życia wiernych oraz w 

głoszeniu im Dobrej Nowiny. 

§ 5 

1. Synod uznaje, że odpowiedzialność moralna człowieka obejmuje jego stosunek do 

wszystkich istot żywych. Zadawanie niepotrzebnego cierpienia zwierzętom, 

lekceważenie życia oraz marnotrawienie darów Stworzenia pozostają sprzeczne 

z  chrześcijańskim rozumieniem odpowiedzialności. 
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2. Kościół zachęca wiernych do odpowiedzialnej konsumpcji, ograniczania 

marnotrawstwa żywności, rozwijania postawy umiarkowania oraz podejmowania 

takich wyborów, które ograniczają degradację środowiska i cierpienie stworzeń.  

§ 6 

1. Synod zobowiązuje duchowieństwo i wspólnoty parafialne do systematycznego 

rozwijania nauczania o stworzeniu w kaznodziejstwie, katechezie, działalności 

formacyjnej i charytatywnej. Nauczanie to powinno pozostawać zakorzenione w Piśmie 

Świętym, Tradycji Kościoła pierwszego tysiąclecia oraz starokatolickiej tożsamości. 

2. Kościół powinien wspierać inicjatywy służące ochronie stworzenia, pomocy osobom 

potrzebującym oraz budowaniu kultury odpowiedzialności za dobro wspólne. 

§ 7 

1. Synod wzywa wszystkich wiernych do prowadzenia życia nacechowanego 

umiarkowaniem, wdzięcznością wobec Boga oraz odpowiedzialnością za świat 

powierzony człowiekowi. Chrześcijańskie świadectwo powinno wyrażać się w 

codziennych wyborach dotyczących korzystania z dóbr ziemi, poszanowania 

Stworzenia oraz troski o drugiego człowieka. 

2. Każdy wierny jest zachęcony do unikania marnotrawstwa, wspierania dzieł służących 

ochronie stworzenia, rozwijania postawy solidarności oraz wychowywania kolejnych 

pokoleń w duchu odpowiedzialności za świat. 

§ 8 

1. Synod przyjmuje niniejszą uchwałę jako oficjalne stanowisko Reformowanego 

Kościoła Katolickiego w Polsce w sprawie chrześcijańskiego rozumienia stworzenia. 

Postanowienia uchwały stanowią podstawę dalszych działań duszpasterskich, 

formacyjnych i organizacyjnych Kościoła oraz wyznaczają kierunek dalszego 

rozwijania refleksji teologicznej nad stworzeniem. 

 

 

W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Amen. + 


